
„Bajka o Małym Orzełku i Wolnej Krainie” 

Dawno, dawno temu, w pięknej krainie pełnej lasów, gór i rzek, żył mały 

orzełek o imieniu Orlik. Mieszkał wysoko na drzewie z rodzicami, którzy uczyli 

go, jak latać wysoko i mądrze. Orlik marzył o tym, żeby pewnego dnia polecieć 

daleko, aż po krańce krainy, którą bardzo kochał. 

Pewnego dnia zły smok Zabor wyłonił się zza gór i powiedział wszystkim 

zwierzętom: „Teraz ta kraina należy do mnie! Nikt już nie będzie mógł latać, 

biegać, ani się bawić, bo teraz ja tu rządzę!” Zwierzęta zasmuciły się bardzo. Nie 

mogły już żyć swobodnie, a Orlik nie mógł wznosić się wysoko na niebie. 

Ale Orlik nie poddawał się. Zapytał mądrego starego dębu: „Czy 

kiedykolwiek będziemy znowu wolni?” Dąb odpowiedział: „Wolność jest w sercu 

każdego z nas. Jeśli wszyscy razem będziemy dzielni i nie zapomnimy, kim 

jesteśmy, zły smok nie będzie miał nad nami władzy.” 

Orlik postanowił działać. Zaczął latać między zwierzętami i przypominać im o 

ich marzeniach, o wolności i o tym, jak piękna jest ich kraina, kiedy mogą żyć po 

swojemu. Zwierzęta zrozumiały, że razem mogą być silniejsze niż smok. Zaczęły 

się jednoczyć i wspólnie planować, jak przegonić Zabora. 

Kiedy wszyscy razem stanęli ramię w ramię, Orlik wzbił się wysoko na niebo, a 

zwierzęta ruszyły ku smokowi. Zabor, widząc ich jedność i odwagę, zrozumiał, 

że nie ma tu miejsca dla jego rządów. Uciekł daleko i nigdy już nie wrócił. 

Kraina znów była wolna, a Orlik i wszystkie zwierzęta mogły cieszyć się 

życiem w pokoju. Zrozumieli, że tylko razem, wspólnie troszcząc się o siebie, 

mogą być naprawdę silni. 

Morał bajki: Wolność to coś bardzo cennego. Kiedy wszyscy działamy razem, 

możemy pokonać nawet największe trudności. Wspólnota i odwaga pomagają 

nam być wolnymi i szczęśliwymi! 
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